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GRODKI i Śpółka. 


Rok XIX. 


we Lwowie 


Wszalkie przetwory dla 


AKADEMIA KU CZCI PREZ. RZPLTEJ 
W POZNANIU, 


Poznań, 5. lulego. (Tel. G. P). Ku 
aczczeniu dnia imienin Prez. Rzp lej, 
oraz jego wiekopomnych zasług na po- 
'a nauki, odbyła się dziś w tali trono- 
we, Zamku poznańskiego. nroczysza a- 
zademją, urmządzóna siaraniem pe- 
dalnie w tym celu zawiązanego ko- 
„nitetu pod protektoratem naw ybil- 
"eszych przedstawicieli spoluczeń- 
slwa m.ejscowego z panem wojewodą 
poznańskim Bnińskim i E. I. ks. bi 
skupem Radońsk m na czele. Akademię 
zagaił imieniem komitetu organiza 
ey nego prof, uniw. W erzejewski. Na 
stępnie o zasługach Prez. Mościckiego 
położonych na polu nauki i o jego do- 
niesłych wynalazkach, zwłaszcza w 
Uziodzinie elektrochemii które imię 
jego rozsław ły w calym świecie, mó- 
wil cbszernie prof. Hrynakowski, 


RU CZCI OJCA ŚW. 


Werszawa 5. lutego. (Tel. G P.' Dnia 
5. bm. odbyła się nroczysta akademja 
młodzieży ku czci Ojca św. Piusa X1., 
którą zaszczycili swą obecnością J, E Ls, 
kardynał Kakowski, charge dafa're 
Stolicy Apestolskiej msr. Chario, <. E. 
ks. biskup Gall i szef protokolu dypioma 
tycznego  Przeździecki. Po uchwa'eniu 
rezolucji, protestującej przeciw prześla- 
dowaniu katolików w Meksyku, wysłano 
do Ojca św. następującą depeszę: „Mło- 
dzież stolicy Polski, zebrana na uroczy- 
słej akademji, urządzonej przez Śtowa- 
rzyszenie akademickie , Odradzenie* ce- 
lem uczczenia szóstej rocznicy koronacji 
Ojca św., wyraża synowskie 
nie do Stolicy św., niewzruszoną milość, 
wierność, prośbę o b?łovosławieństwo i 
wznosi całą duszą okrzyk: Niech żyje 
Papież!“ 

———— 0 
NOWA IMPP°EZA LEVINA. 

Paryż, 5 lutego. (Tel. G. P.) „Le 
Journal“ donosi z Nowego Jorku, że 
Levine w towarzystwie pilola Stultza 
i pasażerów Mabela i Bulla zamierza? 
rozpocząć w sobotę rano wielki lot 
Prawdopodobnie w kierunku Moskwy 
lecz z powodu niepogody musiał za 
niechać swojego planu. 
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i Przemyśl 


dzisci polaca Firma „Zak.pana”* Moor 1 Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25 


Parażka W. Brytanji w Genewie. 


WBREW ŻĄDANIU DELEGACJI ANGIELSKIEJ 


USTALONY ZOSTAŁ JUŻ 


OBECNIE PORZĄDEK OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY. 


Genewa, 5. lutego, (Tel. G. P.). Ra- 
da adiminisiracy'na Międzynarodowego 
Biura pracy zakończyła wczoraj swą 
35-iną sesję, uch'wlańąc porządek dzien- 
nv międzynarodowej komierencj. pra- 
cy na x. 1928. Przedstawiciel Angli 
daiaagał się odroczenia za aiwienia tej 
sprawy, pragnął bowiem postawić na 
nalępnej sesji wniosek o rewizię kon- 
wencj. waszyng ońzkie, o 8-godzinnym 
dnie pracy. Po burz iwej dyekusji nie. 
zimiczną większością głosów postamo- 
wiono sialć natych nias: porządek 
dzienny konierencji Porządek ten o- 
kemwe następujące sprawy: Sprawe 
eracy unzędników i pracowników pry- 
watnych, pracy przymusowej w kolo- 


niach, oraz drugie czytamie w kwestji 
zabezpieczenia od nieszczęśliwych w y- 
padków przy pracy. Pozatem Rada ad- 


ministracy;ma obradowała szczegółowo | 


nad sprawozdaniem dyrektora Thoma- 
sa i załatwił aszereg spraw. M. au. na 
podstawie wspólnego wniosku polsko- 


niemieckiego przedlnżyła ną dalsze 3, 


a:a kadencję w dotychczasowym ekla- 
dzie komisi doradczej do spraw pracy 
przy komisji mieszanej na Górnym 


$ asku, Przewodniczącym tej komis 
pozoślal w dalszym ciągu p. Albert 
Thamas. Szereg spraw, m. i. kwestje 


skladu kemis) pracowników umyelo- 
wych edioczono do nastepnej sesji, tj 
do kw'etnia. 


Wybory do Reichstagu 


cdbę”ą się w mau? 


DOMAGAĆ SIĘ TEGU MA 


Berlin 5. lutego. (Tel. 3 P> „Der 
Montag“ donosi, że wobec niepowvaze- 
nia międzyrninisterjalnych rokowań w 
sprawie ustawy Szkolnej toczyły sie w o- 
statnich dniach pomiędzy przewodniczą- 
cymi partji koalicyjnych narady doly- 
czące terminu nowych wyhorów do 
Reichstagu. Dnia 12. bm. zbiera się ko- 
misja szkołna niemieckiej partji ludowej, 
która według wszelkiego praw'lopodo- 
bieństwa wypowie się kategorycznie 
przeciw kompromisowi w sprawie szkół 
międzywyznaniowych. Na wypadek roz- 
bicia się rokowań w sprawie szkolnej i 
wvbuchu przesilenia w tonie obecnej 
koalicji. pewien odłam piemieckiej par- 
tji ludowej z Stresemanncem na ezeie ma 


| 2. -— <t.qpv= s RPK "MA - | 
EMIGRANCI ROSYJSCY W TURCJI. 

Angora, 5. lutego, (Tel. G. P). Wo- 
bec trudności, na jakie napotyka mię 
dzynarodowe b'wro pracy w ergarizo- 
waniu transportów emigran'ów rosyj 
skich, rząd turecki postanowi] przedłu 
żyć jeszcze na rok prawo pobytu w 
Turci tym emigrantom. 


MIN. STRESEMANN. 


zażądać rozpisania wyborów z kogcem 
maja, a ło ze względu na możliwość 
podjęcia nowych rokowań w sprawie. e- 
wakuacji podczas sesji Rady Ligi Naro- 
dów. Większość demokratów i sacjali- 
ści mieli się opowiedzieć za stanowi- 
skiem niemieckiej partji ludowej. Nie- 
które natomiast koła demokratvczne wv- 
rażają obawę, że ten termin wyborów 
będzie nieodpowiedni. W tażdym razie 
rozwiązanie Reichstagu zależy od decy- 
zji Hindenburga, który, jak oświadczają 
w kołach parlamentarnych, życzy sobie 


aby obecny Reichstag załatwił jeszcze 
przed rozwiązaniem się aly ceg za- 


gadnień społecznych i zipo l:res ch. 


FAMIĘTŃIKI LORDA HAIGA. 
Loudyn, 5. lutego, (Tel. G. P.). Ze 
róde}? urzędowych komunikują, że 
parnielniki zmarłego lorda Haiga, za- 
wirrające jego poglady na prowadze- 
nie wie:kie! wojny, pozostaną ścisią ta- 
jemhicą prawdopodobnie aż do r. 1940. 
—0-— 


POWAŻNA SYTUACJA NA KRECIE. 


Ateny, 5 lutego. (Tel. G. P) Wy- 
darzenia na Krecie wywołują wielki 
niepokój rządu. B. dyktator Pangałos, 
przebywający w więzieniu na Krecie, 
ma być przewieziony do Ałen, gdyż 
chłopi planują jego uwolnienie. Tor 
pedpwiee „Smyrna“ otrzymał już roz- 
kaz udania się na Kretę i przewiezie- 
nia Pangdlosa.  S$ytnacja jest bardzo 
poważną, l 


— (-—— 


TĘSKNOTA ZA WILUSIEM. 


Berlin, 5 lutego. (Tel. G. P) Dzis 
odbyło się tu doroczne zgromadzenie 
berlińskiego Związku Stahlhelmu, na 
którem przewodniczący  Stahlhelmu. 
wyglosił przemówienie programowe, 
wzywające obecnych do skupienia 
wszystkich sił w pracy mad adrodze- 
niem Niemiec w duchu starych tra- 
dycyj monarchistycznych. Po zebra- 
niu udali się jego uczestnicy do Lust- 
zartenu, gdzie przy dźwiękach mar- 
sza pruskiego odbyła się defilada od- 
działów Slahlhelmu przed tegoż prze- 
wodniczącym, któremu towarzyszył 
ks. Kiteł Hohenzollern. Następnie od 
działy Stahlhelmu udały się w po- 
chodzie ułicami miasta, przyczem w 
wielu punktach doszło do starć po- 
między członkami Stahlhelmu 'a od- 
działami komunistów i Reichsbanne- 
rów. Policja zmuszona była w szere- 
gu wypadków użyć pałek służbowych 
dla rozpędzenia atakujących komuni. 
stów. Dokonano aresztowania wielu 
komunistów. 

<j 
FARMERZY KANADYJSCY NA 
DWORZE LONDYŃSKIM. 


Londyn, 5 lutego. (Tel. G. P.) Król 
i królowa przyjęli wczoruj popołudniu 
wycieczkę 70 farmerów kanadyjskich. 


MIĘDZYNARODOWY TUKNIEJ S74- 
CHOWY W BERLINIE. 
Berlin 5. lutego. (Tel. G. P? Wóezoraj 
rozpoczął się tu międzynarodowy turniej 
szachowy. 
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„GAZETA PORANNA” zdnis 7. lulego 1928 


ifestacja 


obywateli lwowskich za współpracą z rządem 
Marszałka Piłsudskiego. 


TŁUMNE ZEBRANIE WYPEŁNIŁO PO BRZEGI SALĘ TOW. MUZYCZN. — 
MÓW KANDYDACKICE. — REZOLUCJE UCHWALONO PRZEZ AKLAMACJĘ. — BURZLIWY PROTESX PRZE- 
CIW ENDROKIM ROZBIJĄCZOM JEDNOŚCI POLSKIEJ. 


j ślił potrzebę skonsolidowania głosów 


Lwów, 6. lulego. 

(ip). Wczoraj o godz. 11.30 odbyło 
się w sali Tow. Muzycznego pierwsze 
wieskie zgromadzenie przedwyborcze 
zwołane przez Bezpartyjny Blok współ. 
pracy z rządem Marszałka Pilsudsk.y- 
go. Tak Humny udział w świecie przed- 
stawicieli różnych odłamów społoczeń - 
stwa, którzy wypełnili po brzegi salę 
1 galer.e „ak też cały przebieg zgro- 
madze:.a Św uaczyły wymown C A 
idee reprezentowane przez listę Je- 
dynki znajdują głęboki oddźwięk i zro- 
zumienie w usiem pairjotycznem spole- 
czeńisiw.e, 


W prezydjuni wcecu zasiadali 
przewodniczący Ztkrania prez. Lage 


kownicki, prof dr. Zakrzewski, b. sem, 
Xhullić, rekt. Tokarski, prof. dr. Grosz, 
p. Boglanowiczowa, pułk. Baczyński, 
proi, dr, Kozłowski, r. Maksymowicz i 
nacz. Ptaszek, 

Zebranie zagaił prez. Laskownicki, 
pocznm przemawiali kandydaci listy 
Nr. 1, a mianowicie: prof, Tokarski, 
prof. Luna Drexlerówna i prof. Za- 
krzewski. 

Prof. Mokarski przedstawił w rze- 
czowych wywodach te wszystkie zmia- 
ny na lepsze, jakie dokonały się w we- 
wnętrznych stosunkach i w stanowi- 
sku Polski na zewnątrz od. przewrotu 
- majowego. Życie masze polityczne zo- 
stało wyprowadzone z  zabagniemia 
partyjnictwa i korupcji, naeąpiła ata- 
bilizacja waluty, uspokojenie w prze- 
myśle i handlu. Nad dawnem rozyrzę- 
żeniem wziął górę zmysł ornanizacyj- 
ny Mavezałka Piłsudskiego, Mowca wy- 
raził nakoniec przekonanie, że sypołe- 
czeństwo lwowskie da nowy dowód 
swej patrjotyczmości, idąc do wyborów 
pod hasłem popierania rządów człowie- 
ka, który jest najsilniejszą personif ka- 
cją zdrowej myśli państwowej polskiej. 

P. Luna Drexierówna w  pełnem 
zapału przemówieniu zwrócła się do 


kobiet, aby przy wyhorach dowiodły 
swej dojrzałości polityczmej, głosując 


na lisię, reprezentującą czyn, a nie pu- 
sty frazes. Po tej linji także będą mo- 
gły kobiety dojść do realizacji postn'a- 
tów kobiecych, a węe prawdziwego 
równonprawnienią społecznego i zawo. 
dowego, ochrony interesów matki i 
dziecka. 

Prof, Zakrzewski zaznaczyi, Że 0- 
bowiązkiem każdego dobrego Polaka 
jest podporządkowanie się inytercaowi 
państwa i pod tem hasien powinni 
wszyscy Polacy, zwłaszcza fu 'na kre- 
sach. pójść do wyborów, poczam pod- 
niósł, że obok tej ogólno-państwowe! 
zasady Bezpartyjny Blok wysuwa teik- 
że idoę wyzwolenia miast z pod hege- 
monji wsi i podniesienia ich ekonomi- 
cznego, 

Wszystkie przomówienia kandyda- 
ckie były gorąco oklaskiwane. 

Następnie zabrał głos prof. Thnllie 
imieniem Ch. D. Mowca podkreślił. że 
każdy dobry obywatel powinien po- 
pierać rząd polski, bo tylko przez zy- 
skanie silnej większości w ciałach u- 
stawodawczych może rząd ten oprzeć 
się w swem działania na zdrowych, 
pewnych podstawach. Im. prawicy 
narodowej zabrał głos prof. dr. Gróez, 
który w jędrnem przemówieniu skre- 


polskich, co zwłaszcza w Wschodniej 
Małopolsce jest najkategoryczniejszym 
imperatywem narodowym, przyczem 
mowxrą z ubolewaniem przypomniał, 
że próby takiego scalenia całego spo- 
ieczeństwa polskiego rozbiły się wsku 
tek ciasnego partyjnictwa narodowej 
demokracji. Mowca podkreślił, że ine 
teres polskości wymaga, abyśmy 
zwłaszcza tu we Lwowie nietylko od- 
dali głosy na listę Nr. 1, als i rozwi- 
uęli za tą listą jak najsilniejszą propa- 
gande. 

W tym samym duchu im. Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej przemówił 
inż. Opolski. 


Po tem przemówieniu prof. Za- 


Przemysoy 


ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE 


krzewski odczytał rezelucje, które zo- 
stały przyjęte przez zgromadzenie go- 
racymi oklaskami. 

Po uchwaleniu: rezolucji przema- 
wiali jeszcze: im. urzędników r. G6t- 
ter, im. niższych  funkcjenacjuszy 
państw. p. Bartoszek oraz reprezen 
tant pocztowców. Wszyscy mowcy ©» 
świadńczyłi się za poepieraniem listy 
Nr. 1, wyrażając przekonanie, że 
rząd Marszałka Piisuuskiego przez u» 
zdrowienie i podniesienie Życia eko- 
nomicznego będzie mógł także prze- 
prowadzić na zdrowych podstawach 
opartą poprawę bytu swych praco- 
wników. 

Nakoniec im. Związku gmin po- 
wiatu lwowskiego oświadczył się bur- 


aństw., 


samerządowi i emeryci 
ZA BEZPARTYJNYM BLOKIEM WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM, 
(Od nasvego korespondenta.) 


Przemyśl, w lutym. 

W czwartek 2 bm. odbył się w 
sali „Sokota“ ogólny wiec pracowni- 
ków państwowych, samorządowych i 
emerytów, zwołany przez Komite! 
złożony z delegatów różnych gałezi 
adnnnistracji państwawei. Przewodni- 
czył p. Petru, dyspozytor parowozo 
wni P. K. P., sekretarzowai p. Ghre 
bak, urzędnik starostwa. 
sytuacji politycznej w okregu wybor 
czym , i słanowisku pracowników 
państw. wobec zbliżających się wybo 
rów wygłosił p. Krupa, urzędnik P. 
K. P W przemówieniu swem poruszył 
referen! również myśl konsolidacji 
wszystkich stronnictw polskich w B 
B. W. z R. jakkolwiek sprawa ta by- 
la spóźniona wobec rozbicia się odno 
śnych układów z winy N. D. we Lwo- 
wie. 

Przeniawiał następnie czołowy 
kandydat listy Nr. 1. prof. Garlicki, 
który przedstawiwszy chaotyczne i 
niemoralne stosunki oraz zanik auto 
rytetu władz w Polsce w okresir 
przedmajówym 1926 r, 2 następnie 
widoczne i stale polepszenie słosan 
ków gospodarczych i Roliłycznych w 
państwie ad chwili objęcia rządów 


przez Marszałka Piłsudskiego, * we- 
zwał pracowników państwowych i sa 
morzadowych wszystkich dvkasłoryi 
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do gremjalnego poparcia listy bloku 
pro-rządowego, gdyż przez zwycię- 
stwo tej listy w całem państwie prze- 
stang partje polityczne wyzyskiwać 
zasoby finansowe państwa na nieko. 
rzyść uposażenia pracowników pań- 
stwowych. Przemowienie prot. Gar 
lekiego nazgrodzili zebrani hucznemi 
oklaskami, poczem uchwalili jedno- 
myślnie rezolucije, wyrażając hołd 


Marszałkowi Piłsudskiemu i zgłasza- 


jąc akces do B. B. W. z R. 
o N 

KANDYDACI LISTY B. B. W. z R. 
V QKRĘGU PRZEMYSKIM NR. 48. 

Jakób Bojko — rolrik z Gręboszo- 
x32, Apolinary Garlicki --- prof, gimn. 
Zz Przemyśla, Jędrzej Krukierek — 
przemysłowiec z Krosna, Michał 


Ukleja -— nauczycie! ludowy, prezes 
O. K. R. Przemyśl, Antoni Nowak —- 
rolnik Harta pow. Brzozów, [Izydor 


Mermon -— rolnik Kozubownia Kro- 
sno, Michat Nieraiec — rolnik Nic- 
hieszczany pow. Sanok, Władysław 
Klocck -—- laśniczy Luskowate pow. 
Dobrzmmii, Maciej Kiuska — rolnik 
Posada Olech. pow. Sanok, Stanisław 


SZUDBET ~~ rolnik Harzów,  Andrzcj 
Wolczański --- kupiec Rymanów, 
Władysław  Puchalik — nauczyciel 


w. Dobramiłu. 


Pena p ez'i, p łna szaiu un es eń, 
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dwojga najp ękniejszych iuizi kon ynen'u w naj- 
n w=szym arcyf ina J E MAYA 


Grobowiec Miłości 


A- OLLO 
Od dziś bilety u gowe i wol- 
ne tlo na -sgy i osta ni 
program. We w rek z po- 
w du  Kkoneetu isliko 2 
pr edst>w ena 30 5:0 


Oszałamiający Sims nicośiełznanych namiętności 


Noc Miłości 


Wszechpołcżny dramat erolyrzny. -— Noce szalu i zabaw, 


Bachana!je 


klasycznie zbudowanych oblet. — Kuszące bałeły. —- Przepych wysłany. — 
Czarujące zdjęcja. ~ Upajajice errpy miłosne. 
Jeż wkrółee na ekranach 


„KOPFRNIK* w ..MARYSTFNYA* 


Nr. F405 


mistrz Zamarstynowa ing, Erykłe« 
wicz. 

Rezolucje 
brzmią: ; 

D Zgromadzeni uchwalają poa 
przeć wszelkiemi siłami listę Nr. 1. 
kandydatów de Sejmu i Senatu, 2 
Zgromadzeni oświadczają Się za rewi- 
zją Konstytucji w duchu wzmocnie- 
aja stanowiska Prezydenta i wamo- 
cienia władzy wykonawcze, 5 
Zgromadzeni, otęniając jednostron- 
ność parłyjnictwa, żądają przestrze- 
gania przedewszystkiem całości inte. 
resów państwa, rzeczywistego a nie 
(ikcyinego poszanowania prawa, roz- 
woju zdrowej demokracji, poszanowa- 
nia czci Indzkiej w ścieranin się róż- 
nych opiuji. 4 Zgromadzeni żądają, 
by miastom został przywrócony 
wpływ równomierny ze znaczeniem 
wsi. Wiłając z radością dotychczaso- 
we sukcesy gospodarcze rządu, oparte 
na hasle wzmożenia wogóle pracy i 
produkcji, prayniemy poprawy bytu 
warstw średnich, a to inteligencji, 
takže kupców i rękodzielników, o- 
świadczamy się również za stałą po- 
prawą bytu warsłwy robotniczej. 

ZŻądamy, by poslowie miasta Lwo. 
wą zabiegaii o zapewnienie Lwowowi 
lepszych warunków rozwoju, na ró. 
wni z innemi miastami. 5) Zgroma.- 
dzeni oświadczają, że rząd polski jest 
z urzęda obrońcą interesów  narodo- 
wych wszędzie tam, gdzie interes na- 
rodowy iesł zagrożony. Obowiązkiem 
przeto dobrego Polaka jest solidarność 
z listą Nr. 1. 6) Zgromadzeni na 
pierwszym we Lwowie masowym wie 
en wyborczym „Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem" przesyłają 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Igna- 
cemu Mościckiemu i pierwszemu 
Marszałkowi Polski wyrazy najgłęh- 
szej czci i zaufania, 

Nakoniec dla zilustrowania na- 
stroju zgromadzenia należy zanoto- 
wać końcowy incydent. Po przemó- 
wieniach wyżej przytoczonych mów- 
ców zapisał się do głosu p. Sosnow- 
ski, który widocznie chciał wyzyskać 
zebranie dla propagandy partyjnego 
stanowiska N. D. 

Mimo, że przewodniczący lojalnie 
udzielił temu mowcy głosu, już sama 
ukazanie się jego na estradzie wywo- 
lało burzę protestów, które wzmogły 
się do frenetycznego oburzenia, gdy 
p. Sosnowski zaczął wyłuszczać swą 
ideologię. Żywiołowy protest przeciw 
dopuszczeniu tego mowcy do głosu 
był wymownym dowodem potępienia 
zdrowo myślącego społeczeństwa dla 
warchołskiej roboty endecji. 


uchwalone na wiecu 


KTO UBIEGA SIĘ O MANDAT 

W OKRĘGU SAMBORSKIM, 

Sambor, 5. lutego. (Tel. G. P.). W 
Okrętowej Kombi wyborczej Nr. 49 
Sambor złożono następujące listy kan- 
dydatów do Sejmu: 

Bund: dr. KinAug'er. Selroh: Mak- 
sym Czuczmak. Ogó:.no-żydowsko-na- 
rodowy blok wyborczy do Sejmu i Se- 
natu: Szapira, Zjednoczenie narodowo- 
Żydowskie w Małupolece: dr. Leon 
Reich. Ukraińska partja pracy: dr. Se- 
kiuła. Związek Ghłonski: Mieczysław 
Krokiesz. Z,.ednoczoma lista polska na 
Małopolskę (PSL. Piast i Bok Kat. 
Nar.): Maciej Rataj. Lista indywidnal- 
na; Breiter. Ukraiński Narodny So uz: 
W ylyczkow ski. Bezpartyjny Blok 
wszółpracy z rządem: Jakób Bojko, 
prof. dr. Stefan Bryła, emerytowany 
inaior Rudolf Burda. Komitet wyborczy 


inwalidów i zdemeb. wojskowych; 
Doileczek Tadeusz, Monarch. Org 


Wszechstanowa: b. poseł Cwiakowski. 


Nr. *405 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. lutego 1928, 


Str. 3 


we Lwowie i Przemyślu. 
W NASZEM MIEŚCIE ARESZTOWANO DWUDZIESTU KILKU AKADEMIKÓW POD ZARZUTEM DZIAŁALNOŚCI 
KOMUNISTYCZNEJ, ZAŚ W PRZEMYŚLU NAXRAFIONO 'W CZASIE REWIZJI NA GRANATY RĘCZNE, UKRYTE 
W KOMÓRCE JEDNEGO Z ARESZTO WANYCH, 


Lwów, 6. lutego. 
(--). Przedwczorajszej nocy funk- 
Ghnariusze policyjni przeprowadzili 
rewizję w lokalu akad, młodzieży s0- 
cjaliytycznej „Zycie pnzy ul. Pieszej. 
W wyniku tej rewizji aresztowann 23 
ogopy ze sier młodzieży akademickiej 
Pod zarzutem działalności komunisty- 
cznej. Ponadto miano aresztować dzia. 
łaczy lewicy Sel-robu Walnżckiego i 
Sewiułę. Władze policyjne zasłaniając 
się tajemnicą śledztwa, odmawiają 

bliższych informacji w tej sprawie. 

x 

Przemyśl, 5. lutego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W związku z szerzącą się przed- 
wyborczą  agiłacją komunistyczną — 
wszazęły władze bezpieczeństwa ener- 
gezne dochodzenia, których wynikiem 
było aresztowanie wielu osób, a wśród 
nich Leona Przeorskiego, znanego agi- 
tatora komunittvcznego. Aresztowania. 
zostały poprzedzone rewizjawi, prze- 


Za pracę musi kot e eta 
zagłaiić właszem ciałem. 
Jak traktuje się kobiety w raju 

sowyeckim. 
(Telefonemat własny „Gaz. 
Pogramicze sow., 5. lutego, 


Por.) 


W Lipecku odbyła się rozprawa 
przeciw zarządowi kopalni górniczych 
w osobach naczelnego dyreikitora inż. 
Sziszkina, jego pomocnika inż. Chra- 
kina i technika Iwanowa, oskarżonych 
o nadużycie władzy. 

Mianowicie, korzystając ze swego 
stanowiska, systematycznie zmuszał) 
pedwładne im urzędniczki oraz robot- 
nice do utrzymywania z nimi stasun- 
ków, a oporne wyrzncal' na bruk. Re 
gulamin (ten obowiązywał wszystkie 
kobiety, które ubiegaty się o pracę w 
tych kopalniach, Sąd skazał Sziszkina 
na 3 lala, a Iwnow NUL. cmfwyp oo 
i Chrnkina na 3 lata, a Iwamowa na 2 
lała więzienia. Analoglczny stosunek 
do „równouprawnionych* kobiet w 
Bolszewji stwierdzono ostatnio niema! 
we wszyskich wiekszvch przedsię- 
biorstwach sowieckich. 


CEEA OA ZOE OWA 
Ze sporfn. 


Zawody; narciarskie 
Lechji. 


Lwów, 6 lutego 

W dniu wczorajszym odbył się dal- 
szy ciąg zawodów narciarskich Lechji. 
Przeprowadzone na skoczni zniesieńskiej 
skoki dały następujący rezultat: 

Klasa I. 1) Lankosz (KTN) 17.155, sk. 
29 i 25, 2) Gąsienica (SNTI) n, [1.167 
skoki 22 i 28 m. 3) Witkowski / zarni) 
n. 13.937 skoki 18 i 21.5 m., 4) Kuraś 
(SNTT) n. 13.031 skoki 16.5 m. i 17,5 m, 

Klasa M. 1) Cukier (Sckół, Zakopane) 
n. 17.35 skoki 275 i 30 m., 2) Graca So- 
kół) n. 16,604 skoki 24 i 27 m, 31 Szo- 
stak n. 14.395 skoki 30.5 i 92 m. 41 Wib 
ga (Wisła) n. 14.104 skoki 19 i 1£5 m. 
5) Zienkowicz (Czarni) n. 13.501 skoki 
18 i 19.5 m., 6) Jakubowski (KTM n. 
13.333 skoki 18 i 20 m. 

Klasa HI 1) Domiczek „Lechja) n. 
15.833 Skoki 21 i 18 m. 2) Steckow (Ćzar- 
wi) n, 15.187 skoki 18 i 18.5 m. 31 Cwe- 


prowadzonemi w domach podejrzanych 
osób, które to rewizje dały! sensacyjne 
rezultaty, 

I tak w czasie rewizji w mieszkaniu 
Michała Ruczki, dozorcy domu przy 
ul. Spadzistej 2, znaleziono w komórce 
pod węglem 6 granatów francuskich, 
najnowszej konstrukcji. W toku dal- 
szych dochodzeń ustalono. że granaty 


te miat przynieść do Ruczki Aleksan- 
der Droner, Ordynans szereg. 38 pp. 
Droner został również aresztowany i 
odstawiony do więzienia wojskowego. 
Aresztanci cywilni przebywają jeszcze 
w aresztach policyjnych. Qzterech z a- 
resztewanych zostało z powodu braku 
dcwodów winy wypuszczonych na 
wolność. 


Napad rabunkowy 


na gościńcu 


przemyskim. 


BANDYCI ZRABOWAW 2Y 17 ZŁ, UCIEKLI. 


Lwów, 6 lutego. 

(—) Władze policyjne otrzymały 
wczoraj wiadomość o napadzie rabun- 
kowym  ponełnionym przez trzech 
bandytów na drodze obok Przemyśla. 
Oto przedwczoraj zdążał pieszo z 
Przemyśla do Drohobycza niejaki Gő- 
recki. Między Brukowcami a Popow- 


a | Lwowlanie 


cami trzech uzbrojonych osobników 
napadło go i zraniwszy nożem zrabo= 
wali mu posiadaną gotówkę w kwacie 
17 zł. oraz rozmaiłe przedmioty. Za- 
wiadomione o tym napadzie ban- 
dyckim władze policyjne podjęły na- 
tychmiast pościg za tymi  rabusiami 
i zdołały wszystkich trzech ująć. 


uczą się porządku... 


ALE ZANIM SIĘ DO NIEGO PRZYZW YCZAJĄ, 


NIEJĘDNA ZŁOTÓWKA 


WPŁYNIE DO KASY PAŃSTWOWEJ. 


Lwów, 6. lutego. 
(2). Wozoraj po raz pierwszy w 
godzinach południowych na korsie 
wprowadzóno w życie kontrolę prze- 
pisów admirmistracyjnych w sprawie 
komunikacji pieszej i konnej. W rce- 


Kinot:atr 


zultacie za chodzenie (nieprzepisowią 
stroną ulicy, oraz za wytskakiwanie 
z tramwajów ukarano doraźnie około 
| 20 osób grzywnami po 1 zł. Publiez- 


ność naogół przyjęła kontrolę tę przy- 
chylnie. 


Od dziś 6-go lutego b. r. 


z Najpiękniejszy film tego. sezonu 


PALAGE 


i LEGIONÓW 3 


Zamówienia sg 


MA JE OTRZYMAĆ NASZ PRZEMYSŁ 


JONÓW RUELi 


Tea uaren 
Pogranicze sow., 5. lutego. 

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono tu o- 

fiejalnie wyjaśnienia poselstwa polskie- 

go w sprawie naglega wyjazdu delegacji 

polskiej z Moskwy. Wyjazd ten — wedle 


; wyjaśnienia — nie powinien być bynaj- 
muiej uważany za odmowę dalszego 


prowadzenia rokowań. Spowodowany na- 
tomiast jest koniecznością przeprowa- 


dzenia przygotowawczej pracy na miej- | 


scu, tj. w Warszawie. Wznowienie tych 
rokowań spodziewane jest w najbliższej 
przyszłości, narazie jednak niewiadomo, 
czy rokowania te edbędą się w Moskwie, 
czy też w Warszawie. 

By dać dowód chęci ożywienia go- 
spodarczych stosunków z Polska, Sowje- 


narski i (Gama n. 15.146 skoki 18 i 12.5 ! 


.,. poza konkursem Marusarz n. 17, sko- 

s 24 i 25 m. 
Bieg złożony (Kombinacja). 

Klasa I. 1) Lankosz 18.729 pkt. D 
Gąsienica 17.459 pkt. 3) Witkowski 
16.80 pkt. 4) Kuraś 16.5324 pkt. 

Klasa Ii. D Szostak 17.169 pkt. 2) 
Jakubowski 15.354 pkt. 3) Rzepecki 
12.885 pkt. 


Po cenach zwyczajnych. 


S 


ea 


Zniżki ważne. 


f l 


vieckie w Polsce. 


METALURGICZNY NA KWOTĘ 5 MIL- 
ZŁOTYCH. 

a Inr "IN 

ty postanowiły udzielić polskiemu prze- 
mysłowi mełalurgicznemu zamówień w 
ogólnej kwoce 5 milj. rubli zł. Zamówie- 
nie to przeznaczono dla kolejnictwa so- 
wjeckiego, a celem natychmiastowego 
zawarcia układn w tej sprawie udaje się 
do Warszawy naczelnik wydzłału zao- 
patrzenia kolci sowieckich p.  QGirjnf- 
kow. 

Równocześnie donoszą z» Loskwy, że 
| przedstawicielem sowieckim w miesza- 
nem polsko-sow. towarzystwie „S>wpoel- 
| torg“ w Warszawie zamianowana datych- 
czasowego przedstawiciela handlowego 
| w Rewła, p. Osipowa, na miejsce p Sini- 


cina, usuniętego w uasfępitwie wykry- 
tyck machinacji 


1) Kurczyński 16.229 


Klasa II. 
pkt. 2) Steckow 15.031 pkt. 


| Ł 

Z ŁYŻWIARSTWA, 
Łyżwiarskie mistrzostwa Warsza- 

| wy przyniosły następujące wyniki: 

Bieg BON mir, 1) Majewski 53.4 

sek. 2) Dembowski 55.8 sek. 3) Ha- 

| bich 56.4 sek. 4) Kamiński 56.8 sek. 

Bien 5.000 mtr. 1) Kamiński 10:26,8 


sek. 2) Majewski 10:38. 3) Dembow- 
ski 10:48 Bieg 1.500 mtr. 1) Majew- 
ski 2:51.2, 2) Kaliński 2:58.4, 3) Dem- 
bowski 3:30.04. Bieg 19.000 mtr. 1) 
Majewski 21:29.4, 2) Kamiński 21:88, 
3) Dembowski 22:11.6. 

W ogólnej klasyfikacji: 
ski (WTO) 59.854 pkt. 2) 
(WTC) 60.962 pkt. 3 
(WTG) 62.598 pkt. 

Nering (WTE) w maratonie łyż- 
wiarskim 492.195 m. — 1 godz. 47 m. 
(20 km. — 48:44 sek., 25 klm. — 1 g. 
01:25, 30 klm.—1 g. 14:20, 35 kim — 
1 g. 27:85, 40 Rn — 1g.4l min.) 

x 
WALNE ZGROMADZENIE LZOPN-u. 

Po przepnowakłzeniu likwidacji L. 
O. L. P. Nui L. O. Z. P. N-u odbyła 
się konstyluujące Walne zgromadzenie 
delegatów wymienionych brganizaaii, 
w obseności licznie zebranych przed- 
sławicieli sportu prowincjonalnegu, re- 
prezentujących 43 klubów. Uchwalono 
statut, na podstawie którego nowo o- 
brany Zarząd przystąpi już w najbliż- 
Szym czasie do organizacji 4«ch pot- 
okręnów, a to: lwowskiego, przemy- 
skiego, sianisłayowskiego i tarnopo!- 
skiego. Z chwilą przyłączenia do okuę- 
fu lwowskiego Wołynia L. Z. O. P. N. 
będzie się dzielił na 5 podokręgów. U- 
chwalono wysokość wkładek i taks od 
mistrzostw, oraz skreślone fundusz bo- 
idkowy. W skład nowego Zarządu we- 
szli: prezes prof. Dręgiewicz, wicepr. 
Lipecki sekretarz Kńthner, skarbnik 
dr. Zagórski, referent prasowy p. T. 
Przybylski, kpt. związkowy p. inż, 
Tadeusz Kuchar, członkowie zarządu: 
radca Komarnicki i Tatara. Wydzial 
gier i dyscypliny: dr, Bukartyk, kpt. 
Dworzaczek, por. Süss, Thorn, Boden- 
stein, Grabowski L., Czuczman. Komi- 
sja rewizyjna: dyw. Agid, mir. Lepszy, 
p. Kwaśniewski, p. Wójcicki, p. Kv- 
ściuk. 


1) Majew- 
Kamiński 
Dembowski 


xk 
WALNE ZGROM. POLSKIEGO KOL. 
SĘDZIÓW. 

W Warszawie odbyło się Walne 
zgromadzenie PKS., na którem wy- 
brano zarząd w następującym skła- 
dzie: Malow, Grabowski J., Posner, 
Hanke, Rutkowski; Komisja rewizyj- 


na: kpt. Picheta, Przeworski, por. 
Usar; Komisja dyscyplinarna: mir. 
Dudryk. 


x 
Z HOKEJU NA LODZIE. 
Kraków. Oracovia—Czarni (Lwów) 
1:0, zaw. hokej. Zwycięską bramkę 
uzyskał Myszkowski. Sędzia dr. Lust- 
garten. Widzów 500. 


Sokół — Jutrzenka 6:3, zaw ho- 
kej. Sędzia p. Łaba. 
Warszawa. A. Z.S. —W. LT Ł 
A:0. Zaw. hokejowe. 
* 
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
ŚWIATA. 
Davos: 500 mtr.: 1) Larsen 43.1 
rek. światowy), 2) Petersen 43.4, 3) 
Thumberg 43.6; 5000 mtr.: 1) Balan- 


grood 8:28.8, 2) Tisrood 8:518, 3) 
Thunberg 8:52.6. 


x 
Z ZAGRANICY 
" Praga. Sparta — Slavia 2:2; Vrso- 
vice —- Karlin 5:2; Sparta Kladno —- 
DIC 2:1; Kiadno -— Nuselsky 8:3. 
Wiedeń. (Cricheter — BAG 4:1; 


s WAC — Simmering 5:2; Hakoach — 


Austria 3:1; Rapid — Vienna 3:1; 
Hertha — Slovan 3:2, Admira 
Sportkluh 3:1. 

Budapeszt. Hungaria — Mlisabeth 
3:1: Vasau —- Buda 33 3:5; Nemzelti 
— FTG 8:3. 

Londyn.. 


Walja — Islandją 2:2. 
srra 


JANKES U CZARNEJ PIĘKNOŚCI. — ZAMIARY ARTYSTYCZNE SŁAWNEJ TANCERKI. — KULT ŻYCIA I RU- 
CHU. — JÓZEFINA BAKER O PARYŻU, — GARŚĆ SMUTNYCH MYŚLI. — TANIĘC I MIŁOŚĆ. 


Paryż, w lutym. 
(HM.Powicn dziennikarz armerykań- 
aki  zwrucił niedawno do znanej 
tancerki murz œj Józefiny Baker 
z preši . Znakomitość cho- 
mogt w saloniku 
swej 


mie 


sMwanu przyjęła go 


prześlicznej willi, 
będącej prawdziwem cackiem komfor- 
«u. 1 przepychu. 

— Odwiedzają manie często teraz 
dziennikarze — mówi trochę ironicz- 
nie urocza, mimo ciemnej cery, tan- 
verka — ale nie miałam dotąd przy- 
iemności rozmawiania z dziennikarza- 
mi amerykańskimi, Nie wiem zatem, co 
pania zainteresuje i w jakim kierunku 
zmierza pańska ciekawość.., 

— Nie może pani zapomnieć e nie- 
chęci, którą Jankesi naogół żywią do 
rasy czarnej. Mimo to, gdyby pani przy 


«chała do Ameryki, mogłaby pani być | 


pewną powodzenia, Ma pani może ten 
zamiar? 

— Na razie nie. Pragnę obecnie u- 
rządzić 

tuurneć -po Europie, 

Niechaj ludzie się pnzekonają, że mie 
jestem taka zła i wyuzdana, jak o mnie 
piszą. Nie lubię tylko czułostkowości; 

Kocham życie, moh, temperament, 
Pewien literat napisał o mnie: „Józefi- 
na Baker nie tańczy, ona żyjel*, To 
iest wielka prawda. Nie mogę tak do- 
kladnie wyrazić się, o co mnie chodzi, 
dotąd bowiem nie opanowałam dobrze 
ami języka francuskiego, ani angiel- 
skiego... 

— Prowadzi pani życie bardzo 
czynne; czy nie odczuwa pami czasem 
zmęczenia ? 

— Bardzo rzadko. Jestem przecież 

bardzo młoda, 

co muszą mi przyznać nawet najbar- 
dziej zazdrosne rywalki, Zresztą. taniec 
mnie nigdy nie męczy, czasem tylko 
nuży mnie 


natarczywość rozmaitych 


wada 


ciekawych cudzoziemców.. O, nie 
mam na nryśli pana, bynajmniej! 

— Jak się pani maogół czuje w Pa- 
ryżu? 

— Jest to 

najpiękniejsze miasto świata. 
Tuiaj naprawdę ludzie umieją żyć. Pa- 
ryżanin potrafi pracować i bawić się 
za dziesięciu. Mili ludzie. I tacy dla 
mnie życzliwi... 

— Stala się pani w krdikim czasie 
bcżyszczem Paryża... 


zdmMa T: 


mungu 1925 


zdaję sobie z tego sprawy? Minie z całą 
pewñością. Po kilku latach sława moja 
zgaśnie bez śladu 

i wszyscy o mnie zapomną. Ale to tru- 
dno! Inaczej być nie może. Zostaną 
przynajmniej piękne wspomnienia... 

— Jak pani poważnie patrzy na ży- 
cie... 

— W tańcu zapominam o wszyst- 
kiem, Taniec, to dla mnie największa 
mądrość... 


| 
| 
— O, to minie! Pan sądzi, że nie 


— A małość? 

— hękam się miłości. Raz już 5pa> 
rzyłam się i teraz jestem ostrożna... 

-- Uchodzi pami za bardzo dumnq 
i nieprzystępną... 

— Mogę panu coś powiedzieć, ale 
o tem już prcszę nie napisać, Jestem 
teraz na drodze do zakochania się w 
ślicznym Paryżaninie. Chce mnie na- 
wet poślubić. Ale ja się jeszcze wa- 
hams. 

Dziennikarz nie zachował jednak 
dyskrecji i o tem napisaż także. Janku- 
si nie odznaczają się zbyt subtelną kur- 
tnazją... 


Potworny brzuch Pary 


pochłania rocznie 35000 wagonów żywności. 


W STATYSTYKĘ TĘ ZALICZONO TYLKO MIĘSO, RYBY I NABIAŁ. — EE a HALE PARYSKIE NIE MO- 


Paryż, w lutym. 
(e) Wielkie hale paryskie, będące 
tematem słynnej powieści Zoli „Brzuch 
Parvża'* {Ventre de Paris), zbudowane 
głównie dla zaspokojenia potrzęb > 
wej stolicy, dziś muszą  dosłtarcz 
wszelkiej żywności nietylko trzem = 
ljonom ludności Paryża, lecz i wielkiej 
jegp okolicy, co razen wziąwszy sla- 
nowi prawie 
sześć miljonów ludzi! 
W związku z tem miasto ma. obec- 
nie kłopot z halłami, bo ścisk w nich 
panuje mie do opisania. Jedni propo- 


nuia przeniesienie ich bezpośrednio ku | 


torom kolejowym, gdzie dowóz byłby 
ułatwiony, inni znowu chcą budować 
pawilony dodatkowe. 

Czy rzeczywiście hale te są zbyt 
ciasne? Na pytanie to nalepiej odpo- 
wiedzą cyfry. 


Mięsa sprzedaje się dziennie prze- | 


ciętnie po 250 ton, w soboty 300 tom 
a przed wielkiami świętami nawet 400 
tem! 


| 
| 


| więcej. 


! miesa 


GĄ JUŻ PODOŁAĆ SWEMU ZADANI U 


Pawilon czwarty przeznaczony jest 
dia ptactwa. Od września do stycznia | ia; 
dzienna sprzedaż ptactwa w tym pa- | 
wilonie wynosi od 70 do 80 tysięcy ki- 
logramów, W sobotę liczba ta przekra- 

| 
| 
| 
| 
| 


czą nawet 120 tysięcy kilogr, a w 
przeddzień Bażego Narodzenia i No- 


wego Roku dochodzi do 200 tys, kg. 
Pawilony dla ryb 


| mają sprzedaż zależną zupełnie od: po- 


gody. Gdy pogoda sprzyja połtowom, 
sprzedaje się po 300, a nawet 460 ty- 
sięcy klg. ryb dziennie. 

Pawilon masła i jaj sprzedaje dzien- 
nie od 25 do 40 tys. klg. W pawilonie 
serów sprzedaż wynosi tyleż mniej 
Różnego rodzaju pieczywa 
sprzedaje się dziennie od 60 do 90 ty- 
sięcy klg. 

Cyfry te w zestawieniu rocznem 
są olbrzymie, 
Dość powiedzieć, iż w r. 1926 w ha- 
lach paryskich sprzedano 78.352 tony 
22896 ton dziezyzny i drohim 


z górą 10.130 ton masła, 163.736 ton 


a, 19.690 ton serów, 55.554 tony ryb 
(WE GL 
Stajpowi to inaczej mówiąc 
35.035 wagonów 
dziesięciotonowych tylko mięsa, ryb, 


masta, sera i jaj. Gdyby nawet pociąg 
z iemi produktami liczył po 40 wago- 
nów, trzeba byłoby roczme prawie 
900 takich pociągów, z czego wynika, 
że Faryż tylko dla hal pochłania oko- 
ło 2 i pół olbrzymich pociągów dzien- 
nie mięsa, masła, ryb, jaj i sena. A 
gdzie pieczywo? Gdzie jarzyny? Gdzie 
produkty, nabywane poza halami, w 
mieście, na wsi? 


Szczególnie wielkie masy pochła: 
nia Paryż w zakresie jarzyn, bo kuch- 
nia francuska wszystko podaje z jarzy- 
nami. Możnaby zaryzykować twierdze 
nio, że waga jarzyn wynosi napewno 
niewieje mniej, niżeli waga wszyst. 
kich produktów pozostałych, sprzedu- 
wanych w hale 


KEJLETON „GAŻ. POR.“ 
EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


Nagle usłyszała skrzyp żwiru na 
ścieżce i z przestrachem podniosła o- 
czy. Przed nią stał młody człowiek, 
którego poznała tegoż ramka — Michał 
Brixamn. 

— Ach! proszę mi nie przerywać 
-— zawołała — mam rolę — dużą rolę 
do przeczytania. 

Jej zakłopotanie było tak Szczere, 
że postanowil zniknąć co predzej. 
Bardzo mi przykro... zaczął. 
Zmieszana upuściła kilka świstków 
papieru na ziemię, oboje schylili się 
równocześnie, by je podnieść i zderzy- 
li się głowanni. 

—- Przepraszam najmocniej, takie 
sytuacje mieraz spotyka się w książ- 
kach prawda ? 

W tej samej chwili spojrzał na am- 
kusż w swem ręku i zaczął czyłać, 
Był to starannie wypracowany opis ja- 
kie;ś sceny. „Cela jest duża, oświetlo- 
ma wiszącą lampą. Przez grubą, stalo- 
wą krate widać żołnierza, pełniącego 
warig". 

--- Wielki Boże! —- rzekł Michał 
bledmąc, Litera „u“ była zamazana, li- 
tara „g“ bardzo niewyraźna. Arkusz 


jb 


napisany maszyną, którą Łowwea-Gza- 


z 7. M. 1928. 
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szek wypisywał swe smasznme doniesie- 
nią śmierci, 


ROZDZIAŁ V. 


— Co się stało? — spytała Adela 
widząc poważną twarz młodego 
chłopca. 


— Skąd pochodzi ta kartka? 
rzekł wskazując na arkusz, 

— Nie wiem zupełnie, była razem 
z innymi skryptami, lecz nie należy 
do mej Toli. 

— Kto mógłby mi coś o tem powie- 
dzieć? 

— P. Knebworth. 

— A gdzie mam go znaleźć? 

— Niech pan wejdzie temi drzwia- 
mj, zapewne jest teraz w pracowni. 
Bez słowa pożegnania odszedł prędko 
w wskazanym kierunku, prawie in- 
stynktownie odszukałł starego dyrek- 
tora. Jack spoirzał na nieznajomego z 
pod zmarszczonych brwi, gdyż nie zno 
sił gości w czasie roboty, mim jednak 
zdołał cośkalwiek przemówić, Mike 
był już przy nim. 

— Czy mr. Knebwortk prawda? 

Stary skinąjł głową. 

— I owszem, ja jestem, 

— QOzy mogę dwie minuty pomó- 
wić z panem. 

—- Nawet jednej minuty nie mogę 
z nikim mówić — mruknął dymektor — 
ale kto pan jest do licha i kto pana 
wpuścił ? 


— Jestem delektywem z Min. Spraw 
zagram. -— rzekł Mike zmiżając głos, a 
zachowanie Jacka zmieniło się jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej. 

— Czy jest coś złego? — spytał, 
prowadząc detektywa do swego sanc- 
tum. 

Mike położył arkusz na stole. 

— Kto to napisał? — spytał krótko, 

-— Pierwszy raz to widzę, co tam 
est napisane? 

— Jak to? Nigdy nie widział pan 
tego skryptu? 

— Nie. mogę brzysiądz na to, ale 
mój człowiek od: scenarjuszów będzie 
wiedział. zaraz poszlę po niego. Pray- 
cisną? dzwonek. 

—. Niech pan Lawley Foes zaraz 
lu przyjdzie — rzekł do wchodzącego 
chłopca. 

-— Czytanie ksiażek i przygotowy- 

ramie materjału do filmów Spoczywa 
wyłącznie w ręku mego reżysena, do- 
dał, nigdy nie zajmuję się skryptem. 
żeśli islotnie nie jest dobry i to nieraz 
wiele się odrzuca. Kilka dobrych tema- 
tów przepadło mi właśnie z winy Fos- 
sa, giyż — zawahał się na chwilę — 
cn i ja niebardzo żyjemy w zgodzie. A 
teraz ramie Brixan proszę mi powie- 
dzieć o co chodzi. 

W paru słowach Michał wyłaśnił | 
poważne znaczenie owego świsilka pa- | 
pieru. 


Łowca-Czaszek! świanął 


Jack przez zęby. 


piw do "HE i Kawie" me 
wsunął się do pokoju. Był to chudy. 
niepozorny człowiek, o ciemnych: wło- 
sach i nienewmym wzroku., Jego twarz 
hyła pokryta głębokiemi zmarszizka- 
mi, jakby cierpiał na ciężką, chroniaz- 
ną chorobę. Prawdziwą chorobą Fossa 
Łyła jednak gorycz człowieka stojące- 
go na stopie woiemnej ze światem. Nie- 
gdyś wyobrażał sobie, że tenże świat 
ma u swoich stóp. Napisał dwie sztu- 
ki, z których jedną grano nąwet przez 
kilka wieczorów. Potem wszakże cho- 
dził od teatru do teatru, niapróżmo 
przedstawiając dyrektorom swe dzieła, 
ci wszakże nie chcieli otworzyć gru- 
bych brunatno oprawnych rękopisów. 
Jak wielu innych, Foss starał się pó- 
Żn'eś szukać szczęścia na giełdzie i 
wyścigach, lecz tam stracił resztę ma- 
jątku. Wchodząc spojrzał podejrzliwie 
na Michała. 

— Chcę pana spytać, Foss o tę 
kartkę, która zapiątała się wśród 
skryptów „Roselli* — rzekł Jack Kneb- 
werth, — Gzy mozę powtórzyć Fosso- 

pl, co mi pan mówił przed chwilą? 

Mike zawahał się sekundę. Jakis 
głos wewnętrzny szeptał mu, by spra- 
wę Łowey-Gzaszek zachować w tajm- 


nicy. Lecz ne przekór rozsądkowi ki- 
nął głową. 

(C. d. n) 

o 
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: Po pewnym czasie, gdy odwrócił głowę w stro- 
nę Prince-Alb>rt dojrzał różową łunę unoszącą się 
nad miastem. Widocznie wybuchł tam pożar. 

S ieżki stawały się coraz bardziej zaniedbane 
i uciążliwe. Odetchnął z wielką ulgą, kiedy nareszcie 
znalazł się w dużym lesie. Tu czuł się już bez- 
piecznym, 

Ale nie myślał o odpoczynku. Szedł wciąż dalej, 
z miegłabnącą energją. Szedi raźno, gnany nie stra- 
chem, (bo po tem co przeszedł, nie lękał się już 
niczego) lecz jakimś potężaym niezmożonym pędem 
do życia, żądzą walki, 

Wiedział doskonaje, że popełnił dwukrotnie 
morderstwo. I za każdym razem oswobodził społe- 
czeństwo od szkodliwej, jadowitej gadziny. 

Zwłaszcza za drugim razem udało mu się zna- 
komicie, — a miriam Kirkstone zapewne na klęcz- 
kach dziękuje B gu za to, co się stało. 

Ale prawo jest nieubłagane. Może, dzięki Mac 
Dowellowi, zamordowanie S:ac-Tunga uszłoby mu 
jeszcze na sucho. Ale zabójstwo sędziego K'rkstone, 
zbrodaia, k órą popełnił John Keith, musi być nale- 
Życie ukaraną. Zwiaszc:a, że ustawy obowiązujące 
w Kanadzie, nie uwzelędciają żadnych okoliezności 
łagodzących, jakie mógłby przytoczyć na swą obronę. 

=. Nie znajdą mnie... nie znajdą !... — pocie- 
szał się giośno. —- Mary dochowa tajemnicy. Nie 
zdradzi mnie, — nie powie nikomu, w którą stronę 
poszedłem... 

Powtarzał to sobie nieustannie, aż do znud'e- 
nia. Chciał w ten sposób przytłumić inną myśl, 
która uporczywie czepiała się j go mózgu. Jakiś 
głos wewnęirzny krzyczał mu: 
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= Mary rie daruje ci nigdy tej bezczelnej ko- 
medji, jaką wob'e niej gra/eś, Nie daruje ci tych 
pocałunków, kióre bra" $ od niej i jej dawałeś Ona 
cię nienaw dzi teraz. Wyda cię napewno! 

Przed oczyma stał mu ustawiczne jej obraz, 
jak siedziała skulona we fotelu, zawstydzona, do- 
tknięta w swej dumie. 

Kto wie, — może nawet posądza go, że on 
sam zamordował jej brata, aby podsunąć się pod 
jego nazwi ko? Pcdejrzenie podobne byłoby nawet 
usprawiedliwione, 

Ale cokolwiek Mary o nim sądzi, cokolwiek 
zrobi, — on jej z góry wszystko przebacza. Z my- 
ślą o niej żyć odiąd będzie, — jej słodki głos 
giyszeć będzie w szmerach nocy, — jej twarzyczka 
zjawiać mu się będze, kiedy rozpali w samotności 
ognisko. Z wsze zostanie dla niego tem cudnem, 
niewinnem dziewczęciem, z kiórem obcował, które 
tulił do swej piers. 

Nie, — ona go chyba nie zdradzi!.., Oipychał 
g uporem tę myśl, kióra sprawiała mu nujokro- 
pnie'cze torlury. 

P badły już gwiazdy, wstał szary świt porane 
ku — a Keith szedł eiągle naprzód. K edy słońce 
jweszło, znajdował się już w odlegiości trzydziestu 
mil ang'el:k ch cd Prince-Albert. 

Wrces:cie przystanął na krótki odpoczynek i wy- 
dobył z t.rby prowianty. Żualazł tam duży kawał 
wędz'nej wieprzowiry, którą Mary przygotowała 
na ich projektowaną wsrólną podróż. Przypomniało 
mu się, jak Mary specjalnie dopomiuała się, by 
zrobić większy zapas tej wędzonki, jej uubionego 
przysmak... 
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że zdawało się, jakoby wszystka krew ulóciała jej 
z twarzy. 
> A on usiadł w krześle naprzeciw niej i zaczął 
swą spowiedź, od samego początku de końca, ni- 
czego nie omijając. 

Mary milczała jak grób. — tylko w miarę jak 
Keith mówił, wtulała się coraz głębiej w fotel, 

Przyznał się do wszystkiego, — |ocząwszy od 
owej chwili, kiedy to Gonniston umierajacy zapro- 
ponował mu zmianę nazwiska, =— przyznał się, że 
pokochał ją, że kocha ją całą duszą, całem sercem, 

M:ry siedziała nieruchomo, przyci-kając tylko 
rękami swą pierś, — z oczymi rozsze zonemi ze 
zdumienia. Mlczała; kiedy Kuith skoń'zył mówić, 
ona ani drgnęła, == a z ust jej nie padło ani 
jedno słowo, . 

Keith opuścił ją. Poszedł do swego pokoju, 
gdzie zamknął się na klucz. Spakował posp -sznie 
potrzebne mu rzeczy na drogę: uoranie i amunicję. 
Przygotował też skromny zapas prowian.ów, kióre 
zabrał! z kredensu. 

Po ukoń:zeniu tej roboty usiadł i napisał na 
kartce papieru: 


„Miss Qonniston, kocham panią, Powtarzam 
to po raz ostatni. Proszę mi przebaczyć, że gra» 
łem przed panią niegodną komedję. W pierwszym 
rzędzie wina to brata pani, który mię do tego 
nakłonił Nizywam się John Keith... jeżeli pani 
uważa to za stosowne, może pani donieś: o tem 
Mac Dowellowi. Odchodzę d.leko, do krainy Boga, 
do tej szcz 'śliwej krainy, o której marzył śmy 
wspólnie. Znaleść mnie będzię meżną gdzieś 
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Tam oto więc, — już niedaleko, — leży ów 
wymarzony zakątek, o którym tak często rozmawiał 
z Mury. Ale widok ten nie nap:wał go już dziś 
eniuzja”mem. Rozwiały się wszystkie cudne sny. 
i mareenia, 

Niły pokutująca dusza błakał się przez dwa 
tygodnie bez celu żadnego wśród zielen ch wzgórz, 
opadających ku do'nom od szczytów gór śniegiem 
pokrytych. Źurła go tęsknota i beznadziejna pusika 
A jednak nie szukał towarzystwa ludzi, — į owszem 
unikał ich rozmyślnie. O jednej tylko Mary myśl ł, 
za ni» tęsknił cała duszą i ciałem. Bliski rozpaczy, 
prze: l ał obecnie M riam K: kstone, która stała sę 
przyczyną ich rozłąki, 

Walczył z tem opadającem go przygnębieniem 
i zniechęc ni m do życia, Walczył uporczywie, tak 
dugo, aż wreszcie owa bclesna rana p<zornie przy- 
najmniej ab! Ż iła się. Mary w.dawała mu się już 
teraz osobą ukochaną, lecz umarłą, Umarła, gardząc 
nim i nieuawidząc go! I to wlaśnie boialo go na - 
więcej, 

Po trzech tygodniach takich walk i zmag. ń 
wewnętrznych Kenh zrozumiał nareszcie, że uda © 
mu sę zwyciężyć, zapanować nad rozpaczi, Posta- 
nowił iść dalej, w głąb ;ó:. Tam zbuduję sobie 
ch tkę, — a jeżeliby zechueli ścigać go, — potraf 
jeszcze walczyć i bronić się do upadłego. 

W aśnie zabierał się do zwinięcia n mio w, jaki 
tymczasowo sobie tu zbudował, —= kiedy zauważył 
zdążającego w jego strons jakiegoś s4amotuego 
jeżdzca. Jiź! iec ów znajdował się w tej chwil 
w odlegicśc: jakiej mili angielskiej -A niego i po 
suwał się w gózę wzdłuż iożyBna rzeki Sa -ka.chewan, 


Nr "405 


„GAZETA PORANNA” g dnia 


7. nego 1928. 


Od Marsa do Wenery. 


NIESTAŁOŚĆ LUDZKA OBJAWIA SIĘ NAWET W STOSUNKU DO GWIAZD. — PRZYGOTOWANIA LO STWO- 


Nowy Jork, w lutym. 

(m) Czytelnicy nasi zapewne jesz- 
cze nie zapomuieli, jaka gorączka o- 
panowała przed laty dwoma świat a- 
stranomiczny z powodu największego 
zbliżenia do ziemi planety Marsa. Bu- 
dowano wówczas olbrzymie obserwa- 
torja, urządzano gigantyczne sygnały 
świetlne, jednem słowem, z ogromnym 
nakładem trudu i pieniędzy 
się wykorzystać ten pomyślny momen 
dla nawiązania koatoatu 3 tem ciałem 
kosmicznom. 

Wśród projektow, jakie się wówczas 
wyłoniły, najśmielszym był bezwątpie- 
nia plan pewnego inżyniera*amerykan - 
skiego, aby skonstruować armałę, zdol- 
ną wyrzucić na Marsa olbrzymi pocisk 
we wnętrzu którego znajdowaliby się 
wysłannicy z ziemi, mający za zada- 
mie zbadanie życia na Marsie i ewcentu- 
abne namiązanie stosunków  sąsiedz- 
kich z jego mieszkańcani. 

Do wysłania tej niezwykłej amba- 
sady dotychczas nie doszlo, przedew- 
szygłtkiem podobno dlatego, że nie u» 
dało się zwerbować chętnych do tej 


taiędzypianałarnej podzóży pasażerów. | 


Niemniej, jak donoszą dzienniki a- 
merykańskie, p. Robert Gondił, inży- 
nier chemik, nie ustaje w przygotowau. 


starano ; 


| 


| Uregulowanie 


RZENIA KOMUNIKACJI Z WENERĄ. 


P. Robert Candit jest zresztą naj 
lepszej myśli co do powodzenia tej eks- 


kilometrów, dzielących nas od Wene- 
zy, Bie powinna nikogo przerażać, gdyż 


pódycji i dla zachęcemia uczestników | podróż będzie się odbywać z szybko- 
oświadcza. że odlenlość SPOD milionów i 


śnia B.NOŃ kilometrów na minnsta. 


Miionowy spadek p) wdowę Hrlets 


1808 MILJONÓW DOLARÓW. — 


UKOŃCZENIE FORMALNOŚCI 


SPADKROWYCH. — PODATEK W WYSOKOŚCI 18 MILIONÓW! — 


WIELKODUSZNY GEST MILJAR DERKI. 


— JEDYNY SPADKO- 


BIERCA KOLOS ALNEJ FORTUNY. 


Nowy Jork w lutym. 

(H). Prasa amerykańska zamie- 
szcza obecnie ciekawe szczególy o 
olbrzytmiej spuściżnie wdowy Hark- 
ness, jednej z najbogatszych kobiet 
świata, zmarłej przed rokiem w No 
wym Jorku. 

W chwili śmierci Anny Hark- 
ness majątek jej wynosił 

107 miljonów dolarów. 

wszysikich spraw 
spadkowych trwało cały rok, a iym- 
czasem fortuna pomnożyła się o 


| 8,712.000 dolarów -- a lo głównie 


niach, które prowadzi w Miami na Flo: | 


rydzie, utrzymując w najgłębszej zt: - 
szłą tajemnicy, postępy Swej prv ! 
środki, jakimi zamierza plam swój gro- 
alizować. 

Wadług tego jednak, co przedostały 
się do wiadomości publicznej, pierwat- 
ny plan uległ zmianie o tyle, że eks- 
pedycję swoją ma zamiar wysłać —-— 
a raczej wystrzelić — nie ma Marsa, 
ale na Wenerę. 

Niewiadomo, co wpłynęło na to 
sprzeniewierzenie się Marsowi, być 
może jednak, że genjalny aranżer tej 
wyprawy spodziewa się zmaleść ła- 
Lwiej reflektantów na odwiedzenie pla- 
nety, obdarzonej nazwą bogini pięk- 
ności. 


NOWY TYP LĄTAWOA. 


W Los Angelos dokonano nieda- 
wno prób z nowym typem latawca, 
kształtem zbliżonego do samolotu. La- 
tawiec ma siłę nośną tak znaczną, że 
z łatwością unosi w powietrze czło- 
wieka i nadaje się wobec tęgo do do- 
konywania obserwacy) z wysokości. 
Na rycinie widzimy panią Argahrit. 
Zong wynalazcy, która przygotowuje 
SIę do wzloty. 


dzięki zwyżce akcyj, 

Spadek po pani Harkness, wdo- 
wie po znanym miljarderze Stefa- 
nic Harkness, sklada się przeważ- 
nie 

z papierów wartościowych. 
Z tego akcje Standard-Cil — Ste- 
fan Harkness był parlnerem sta- 
rego Rockefellera — wynoszą 44 


i miljony dolarów. Po odliczeniu po- 


Te a a O a a EE a A 


| datku spadkowego (18 miljonów do- 
oj , przedstawia się jeszcze doskonale. 


larów) pozostały majatek 


jedyny syn wdowy. 

W ostatnich sześciu latach swe- 
go życia poczyniła p. Harkness sze- 
reg wielkodusznych darowizn na 
rozmaite instytucje naukowe i do- 
broczymne. Ofiarowała na te ce e 
razem przeszło 

31 miljonów dolarów. 

Sama żyła miljarderka 

bardzo skromnie. 

Po śmierci oceniono jej garde- 
robę na 711 dolarów, jej klejnoty na 
41.735 dolarów, a resztę ruchomego 
mienia na 23.187 dolarów. W chwili 
śmierci Stefana Harknessa, majątek 
jego wynosił tylko 50 miljonów do- 
larów. 

Partner Harknessa, John D. Ro- 
ckefeller wcale nie pozostawi ta- 
kiej fortuny, gdyż od wielu lat prze- 
niós niezmierzone swe bogactwa 

na swego syna, 
a sam zajmuje się tylko pielęgno- 
waniem swego zdrowia, które, mi- 
mo podeszłego wieku Rockefellera, 


Prezydenl (901 ige jak) h gjen sia, 


CIEKAWA I POPULARNA KSIĄŻECZKA. — KTO JEST WŁAŚCIWIE JEJ 

AUTOREM? — PROPAGANDA PROH BICJI MIĘSNEJ. — JANKESI JE- 

DZĄ ZA SZYBKO. — NADUŻYWANIE KONSERW OWOCOWYCH I JA- 
RZYNOWYCH. 


Waszyngton, w lutym. 
(H) Prezydent Stanów Zjednoczo. 
nych,Goolidge jest ogromnym zwolen 


nikiem hyyjeny i stara się ją zawsze | 


gorąco popierać Obecnie ogłosił on 
ciekawą książeczkę, 
która rozchodzi się w Ameryce w o 
gromnej ilości egzemplarzy, a mos 
tytuł „Katechizm higjeny". 
tachowcy wyrażają się o tej bro 
szurce z wialkiem nznaniem. Złośliwi 
utrzymują nawet, że właściwym au 
torem książeczki jest pewien 
wybitny lekarz waszyngłoński, 
który rozprawkę swoją  Coolidge'owi 
sprzedał dla celów propagandowych 
Zdaje się jednak, że owa pogłoska jesi 
tylko 
nikczemną potwarzą 
pracowników politycznych prezy- 
denta 


Chcielibyśmy w krótkim zarysie 


podać pogłądy hyg'eniozne Coolidge'a. 


Prezydent jest przedewszystkiem wie! 
kim przeciwnikiem 
nadużywania mięsa, 
które zwłaszcza w Ameryce konsumo- 
wane jest w ogromnych ilościach. Tej 
przyczynie przypisuje Coolidge pewną 
degeneracją fizyczną, 
tłumu Jankosa en lekarza i uczani ame- 


| 


| 
| 


rykańscy jednozgodnie stwierdzają. 
„Gdyby tak można — pisze Coolia 
ge ~- obok prohibicji alkoholowej 
wprowadzić również 
prohibicję mięsną, 


Ameryka wieleby na tem zyskała. O- ; 


czywiście nie mam na myśli zupełne- 
ga połępienia mięsa, lecz znaczne o 
graniczenie w tei dziedzinie Rzecz w 
bardzo trudna do przeprowadzenia; 
Ale Jankesi w swoim własnym intere- 
«ie powinniby mięsem się nie przeja- 
MASE 

Występuje również Coolidge prze- 
ciwko owemu 

zawrotnemu tempn jedzenia, 
które w Ameryce stało się niemal o- 


| bowiązniacym zwyczajem, Kto spędza 
| nieco dłuższy czas przy jedzeniu, ucho 


dzi tam za smakosza, żarłoka ile- 
niwcą... 
Dalej zwraca uwagę, że Jankesi 


bardzo mało spożywają owoców i ja- 
szyn 
w stanie surowym, 

gdyz wszelkie konserwy -- znakomi- 
to zresztą — są niezmiernie rozpo» 
wszęchnione. Konserwy jednak, na- 
wet najlepsze, nie zastąpią nigdy ja- 
rzyn i owoców surowych... « 


Daj grosz na cele T. S. L 


ODBIORCZY APARAT RADJOWY 
W ZEGARKU, 


Niezwykle pomysłowym okazał się 
mechanik wiedeński, Franciszek So- 
winetz. Potrafi! mianowicie umieścić 
w niewielkim zegarku kieszonkowym 
odbiorczy aparat radjowy. 


Teak SEUL 0. kóę r itzT ZARAZA 
Przyszłeść świata. 


Tum wróżbiłów, jasnowidząoych i 
proroków. — Przepowiednie Sankta 
Phara. — Świat w 3000-ym rokn. — 
Stany Zjednoczone Kuropy. — Prze- 
wrót w Rosji. — Naczelny prezydent 
i prezydenci lokalni. — Nie będzie 
wojny światowej. — Zniknie nędze! 
Berlin, w lutym. 

(B). W ostatnich czasach mnożą 
się jak gnzyby po deszczu liczni proro- 
cy, jasnowidzący i wróżkici, Jednym 
z najgłośniejszych jest niejaki. 

Sankt Phar, 
którego przepowiednie, dotyczace 
Inzyszlości świata, a wydane nieda- 
wro pod tym tytułem „Swiat w relm 
3000rym'', wywołały wielkie zaintere- 
sowanie i rozeszły się szerokiem e- 
„chem w prasie zagranicznej. Nie ma- 
my tutaj zamiaru przesądzać wanłości 
tego rodzaju 
proroczych wynurzeń; 

mimo to wywody Phara gą dosyć cie- 
kawe, a więc warto się z niemi pokrót. 
ce zazmajomić. 

Zdaniem Phara nówa wojna świa- 
towa, o której imni wróżbici tyle pi- 
szą, nie nastąpi stamowem. W 20-vm 
wiczu zajdą tylko 

małe, lokalne starcia, 
gdyż najnowsze metody walki są dla 
obu stron  gigantycznem  samabsj- 
stwem. 

Stosunki społeczne i polityczne 
pójdą drogą powolnej ewolucji. Stosun:- 
ki rosyjskie ulegną 

stanowczej zmianie, 
która jednak nie zostanie osiągnięta ja- 
kimś gwałtownym przewrotem,  leqz 
stopniowem zanikaniem komunizmu. 

Furopa zamieni się na 

Stany Zjednoczone Paneuropejskie, 
co zostanie ostatecznie dokonanem w 
1987 r. Stany Zjednoczone Europy roz- 
poczną skutęczną rywalizację z Ame- 
ryką, która tymczasem dosięgnie mie- 
bywałych wyżyn rozwoju gęspodaręze- 
go i kultnralnego, 

Stąd tylko —— zdaniem Phara 
krok jeden do połączenia politycznego 
całej kuli ziemskiej. Stanie się to w 
dziasiątem tymiąciecin po Chrystusie. 

Momarchje wówczas mie będą tuż 
istnieć naturalnie. Prezydenci wszyst- 
kich stanów będą wybierać 

naczelnego prezydenta. 
Jego władza będzie trwała tylko pięć 
lat. (Jak widzimy — Phar przepowia- 
da przyszłość bardzo szczegółowo). Q- 
koło roku 1960 zniknie najzupełniej 
proletarjat, 

Dzięki  niesłychanemu rozwojowi te- 
ohniki, nbóstwo stanie sig lylko prey- 
krem wspomnieniem  dręczącej prze: 
sałości.., 

Tak mniejwięcaj przedstawiają się 
przepowiędnie Pharas. Wyglądają no- 
natnie, ala czy wa sprawdzą? 
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KRONIKA 


Lutego 
Ponisdz .ałek 
Loroty, T tuga b. 


REDAKCJA bEAWARUNKUWU maxu- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
E era 


TEATR WIELKI. 

Poniedzialek, 6. bm.: 
tyku“. 

Wtorek, 7. bm. 
szka' 

Środa, 8. bm. „Straszny Dwór“. 

Czwartek, 9. bm. „Pocałunek Kopciu- 


„Legenda Bal- 


„Pocałunek Kopciu- 


azka”. 
Piątek, 10. bm. „Rycerskość wieśnia: 
cza i „Pajace”. 


Sobota, 11. bm. o 3.30 popol. „Doca- 
tunek Kopciuszka“, przedst. dla miodzie- 
zy szk. 

Sobota, 11. bm, o 7.30 wiecz. 
nini“. 


„i aga- 


TEATR NOWOSCI. 


Pemiedzialek, @. bm.: 
umowa“ — premjera. 

Wtorek, 7. bm. „Dziewczę z Puszty™. 

Środa, 8. bm. „Dziewczę z Puszty“. 

Czwartek, 9. bm. „Dziewczę z Puszty“. 

Piątek, 10. bm. „Dziewczę z Puszty'*. 

Sobota, 11. bm. „Fenomenalna u- 
mowa“, 

Stryj. Środa, 8. bm. 2 przedstawienia 
„Slubów Panieńskich''. 

Drohobycz. Czwartek, 9. bm. 2 przed- 
slawienia „Ślubów Panieńskich“. 

Borysław. Piątek, 10. bm. 2 przedsta- 
wienia „Ślubów Panieńskich*. 

x 

TEATR MAŁY: 

Poniedziałek, 6. bm. o odz. 7.30 w. 
po raz przedostatni „Najszczęśliwszy z 
ludzi“. Gośc. występ Ant. Fertnera. Ceny 
zniżone. 

Wtorek, 7. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
ostatni pożegnalny występ Ant. Fertnera, 
ceny zniżone „Najszczęśliwszy z ladzi". 


„Fenomonalni 


LJ 
Repertuar Tropy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 
Poniedziałek Motke Ganef 
miec.) 
Wtorek Pociag Widmo (zniżki 40 pre). 
r 3 


PROGRAM KASYNA I KOŁA LITERACKO. 
ARTYSTYCZNEGO na bieżący tydzień. 
We czwartek 9 lutego br. początek o 

godzinie 20-tej. Koncert Leszka Reychana. 


(zniżki 40 


BAJKA: „klarry Pee. 
CASINO: „Książę Aleksy". 


CHIMERA: 
balu“. 

FATAMORGANA: ,Fat i Patachon ja- 
ko podpory tronu“. 


„Szczapa na carskim 


KOPERNIK: „Grobowiec Maharadży”. 

LEW: Ziemia obiecana- 

BIARYSIENKA: „Grobowiec Maha- 
radży”. 


PALACE: „Wschód słońca” 
PASAŻ: „Harry Peel". 
UCIECHA: „Zmartwychwstanie". 
——-—— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wiorek 7 lutego: Kwarieł smyczkowy 
„ONDRICEA". 1157-8 
A” "REMA 
(.) Bal Prasy, który odbył się 
tę w salach Kasyna i Koła lit. art. nie 
zawiódł oczekiwań i stanowił, jak za- 
zwyczaj, punkt kulminacyjny karnawału 
lwowskiego. Z powodu nawału aktualne- 
go rnate: jału, szczegółowy opis tego nie- 
zwykle wspaniałego wieczoru zamieści- 
my w jutrzejszym numerze. 
Na postedzeniu Tymczasowego Wy- 


sv sobo- 


z dnia 7. luiego 1928 


dziuła Samorządowega we Lwowie w d. | 


27. ub. mies. zapadła uchwała, aby obraz 
Matejki „Konstytucja 3. Maja” przesłany 
zastał do Warszawy i zawieszony w DO- 
wej sałi sejmowej. Obraz ten został da- 
rowany przez Matejkę Galicjj 3 zawie- 
szony był w Sejmie galicyjskim we Lwo- 
wie. Powyższa uchwała odpuwiada ży- 
czeniu Matejki, który darowując powyż- 


szy obraz, wyraził życzenie, by nuiesz- | 


czony on zastal w sali Sejmu Niepodlce- 
glej Palski. Obecnie obraz znajłuje się 
w Muzeum Narodowem w Krakowie, do- 
kąd został wywieziony ze Lwowa w r. 
1920 w czasie najazdu bolszewickiego. 
Towarzystwo aptekarskie. Dnia 26. 


słycznia odbyło się walne zgromadzenie | 


Towarzystwa aptekarskiego, którc udzie 
liło abso'utorjum astępajączmu wydzia- 
łowi i dokonato wyboru nowego wydzia- 
łu na rok 1928. W. «kład: weszli pp, dr. 
Jan Poratyński jako rrzewodniczący, mr 
I. Cellermayer i mr. R. Schzinbach jako 
zastępcy, oraz jako wydziaiowi pp. mr 
Lux Brzozowski, mr. rryd. Dewechy, mr 
A. Ehrbar, mr. St, Jezierski, mr K. Ka 
jetanowicz, mr. A. Nussbaum, dr. H. Rue 
benbauer, mr. $ Stein, mr. M. Weiss, mr. 
I Wohimann. st. insp. Walery Włodzi- 
mirski i mr. Zieliński.. 

(—) Włamania i kradzieże. Na szkodę 
kpt. Jana Kolanowskiego, zam. I)werni- 
ckiego 16, skradziono wczoraj 14 knr — 
Z mieszkania Maurycego L.rhbscna, wł. 
dóbr przy ul. Kochanowskiego 26, skra- 
dziono wczoraj z przedpokoju 2 kilimy 
wart. 400 zł. — Nieznani sprawcy wła 
mali się wczoraj do mieszkania Klary 


. „Zelio* 


Gródeckiej i kradzież 100 zi. na szkodę 
Stanisława Gurkowskiego, Agntę Kowal- 
ską zą kradzież 100 zł. na kod: Sióstr 
Sercanek przy ul. Sieniawskiej, Wasyla 
Smala, którego przytrzymano w niesz- 
kaniu dra Lewickiego przy ul Podwale 
7, oraz Wiktorję Malik, vana ! Adama 
Kaprala jako podejrzanych o krądzież w 
hotelu Bristol. 


(7 Ofiara zamachu marderczego. Do 
szpitala powszechnego przy wieziono wczo 
raj Jana Mićlnika, który został przestrze- 
lony przez Kazimierza Lenarkę w krzyw- 
| czycach małych. 

ee 

Czem tępić najpewniej mysży i Szczu- 
ry? Pytanie to zadaje sobie uziś każde 
prawie gospodarstwo rolne z uwagi na 
to, że wszelkie dotychczasowe srodki za- 
wfodły. Znalezienie zatem pewnego i nie- 
zawodnego środka stało się sprawą pie- 
kącą w kraju i zagranicą. Sprawa walki 
z powyższymii szkodnikami zajmuje dziś 
ogół rolników całego Świata. Angucy o- 
bliczają straty z powodu tych szłódni- 
ków zarówńo w połu, jak: i w najiróz- 
maitszych przedsiębiorstwach na około 
800 mujonów złotych rocznie, Danja o- 
koło 500 miljonów itp. Instytut Bjelogi- 
czny $tanów Zjednoczonych  Fonocńej 
Ameryki oblicza znowu, ze 200 tysięcy 
mieszkańców pracuje wyłącz nie na wy- 
żywienie znajdujących się tam szczurów. 
Cyfry fe są przerażające! Daniosłożć wal- 
ki z temi gryzoniami zrozumiały wszyst- 
kie państwa, a w poszukiwamu za środ- 
kiem wynałazły w ostatnich czasach zu- 
pełnie pewny środek, rozwiązawszy w 
ten sposób to zagadnienie. Prof. Dr. 
$chern, Buschke, Peiser, prof. &piecher- 
mann į inni, a z naszych ucźonych pof. 
Hupenthal, prof. Krasucki uznali, ze po- 
zn preparatami „Zelio“, a to: ziarnem 
„Zelio” przeciw myszom i pastą ,„Zclio“ 
przeciw szczuróm, nie jest dotychczas 
znany inny środek lepszy. Dlaiego też 
zwraca się uwagę rolników na preparaty 
zalecane przez stacje doświad- 
czalne i organizacje rolnicze do tępienia 
plag mysiej i szczurzej w gospodar- 
stwach rolnych i tem, że słosując te 
preparaty, uchroni się rolnik od przy- 
krych zawodów, jakie go spotyśtają, uży- 
wając innych środków, 


Fabryka Bohma istnieje 11 lat. 


— o 


Krecik rodioten. 


rnywasas nyai vss RADIOWYCH. 
Ponicłziałęk, 6. Futego 1928. 

Warszawa (1111): 16.40 Odczyt p. t 
„Żołnierz polski w dobio dzisiejszej". 
17.45 Program dla młodzieży. 18.15 Trans 
misja tnuzyki tanecznej z kawiarni. „Ga- 
stronomia'' 19.35 Lekcja jęgyka francus- 
kiego. 20.00 „Młodość Augusta Mocnego", 


odczyt. 20.30 Koncert poświęcony twór 
cześci Uhopina. Wykonawcy: H. Zbotń. 
ska-Ruszkowska (śpiew), prof. J. Tur 


AE (fott.), prof. L. Urstem (akomp.) 
2.008 Sygnał czasu, komunikaty. 
Katowice (422), Kraków (566): 20.3( 

Transmisja koncertu z "Warszawy. 
"Poznań (344): 19,10 Pogadanka w.:ję- 

zyky franc. 19.35 Olezył z okazji tygo 

iniar propagandy trzeźwości. 20.30 Trans. 

z Warszawy. 

Wilno (435): 19.35 „Początki muzyk: 
Wek. XV“. 20.30 Transm. koncertu Cho 
mnowskiego z Warszawy. 

Wroclaw (322): 20.10 Koncert (skrzyp 
ce, śpiew). 21.10 Recytacja wyjątków 
najmłodszej poezji niem. 

Kepenhaga (337). 20:00 „Juda Maka- 
beusz", oratorjum Haendla- 

Praga (349): 19:80 „Księżniczka cyr- 
kówika'", operetka Kalmana. 

Londyn (3681): 21.35 Muzyka kame- 
ralna (Rubinstein, R. Aca 24:00 Mu- 
zyka teneczna. 

Liysk (366): 20.16 Muzyka operetko- 


barytona scen PA i zagranicznych. Herman, zam. Słońeczna £3 i skradli | wą. 22.80 Dancing. 
srebrne nakrycie stołowe i  biżuterję Hamb 394): 20.00 „Ni 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: wart. 4.500 zł. muzyka aai A Odczyt z ATI 
APOLLO: „Grobowiec miłości” (Dag- (—) Aresztowania. Do aresztów peli- | zyczną. 
fin). cyjnych oddano wczoraj Michalrnę Der- Frankfort (428), Stuttgart (380): Kon- 
AVENUE: Ostatnia milość nasłępcy | kacz z Zamarstynowa za wywwanig a- (Orkiestra, fortepian). i 
tonu? wantury w restauracji Opata rzy ul. py pełaaacj Opra nry ui | Kaina aj IE Ta 9" "OOO ua (468): 20.15 „Dr. Fun- 
CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr. za wiersz I szpalł nosady 3 gr.. cała strona ngłoszeniowa 
Za wiersz ł-szpalłtowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) wartvkułach | 285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 


(szer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz I szpalt. milime- 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy _iszer. 
69 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
I-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar. dział ekono 


100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywaine za słą 
wo 12 gr.. dla patraca zych pracy „Inb 


Z drnkeral Spółki wydawniczej: GRODKI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 
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cała strona tekstowa 480 zł, cafa strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł (yłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
agłoszenia w miejscn zastrzeżónem. ogłó 


We AŻ D 


Lus“, Tauronómedja A. Auerbącha. i. 
Dancing. 

Beriin (484): 
nistrów o stanie 
21.15 Koncert... 

Wiedeń (517): 20.05 Koncert wiedeú- 


20.00 Przemówienie mi- 
radia w Niemczech. 


skiej orkiestry symfonicznej. (Sibelius, 
Renaldini, Mozart, Beethoven). 

Mernachium (545): 20.00 „Robert i 
Bertram ', komedja. ze śpiewami G. Rā- 
Jera- 


OGLOSZENIA, 


Hovas w kkk Fi æst- 
10 marzy za Wr”. 


MATEMATYKI KURSA przygotowawcze 
do matury gianazzjaln:j tozpoczną się 
15. lutego. Wybitna sda (mająca poza 
sobą kilka tego rodzaju kursów. ECG 
LE REFOKME Piłsudskiego 14. ran- 
ska).. Informacje 6—8. 1271 


L4 
oC e 
KYUDALI FUDŁLUALWANA 
3 grosze za WYla% 


GGRODRIK kawaler lat 25, trzeźwy, piu 
cowity, poszukuje posady samodzięln.e 
lub pomocnika, od zaraz lub później. 


Wojciech Könner dla J. J- Borysław, 
Koszarowa. 1815.2 
WLLNK ruaas i 
10 oroszy za wYtns. 


słopada 11. 1315-2 
EEE eA 


POSZUKUJĘ pianisty lub pianistki i skrzy 

paka lub skrzypączkę, Restauracja, Li- 

SZ E ZZ | 
NALOŁAANUA, Włkiakić b 
10-groszy za wyraz. 

IAW ALDER, 12 WYŻSZEM Stanowisku po 

szykuje pokoju umeblowanego z kom- 

tortem i obsługą możliwie w śródmie- 


ściu. Zgłoszenia „Gazeta Poranna“: 
„Sotdnv". 18325-3 
runud uuzy, irontowy, z Gleklryką W 


śródmieściu do wynajęcia dla pań za- 
jętych za domem. Zgloszenia: Siasziea 
1. 7, II p, drzwi nr, 7. 1333-4 


a ZEE — 
BLPNO i prńatuaw. 
12 grnezv za wvraę. 


„USZCZARKĘ, Kaspara Nr. | sprzedam 


tanio. Młyn Smieszki, Sokal. 1261-3 
DUANG UUNIGDIŁNAG 
10 mroszy EA wVTNE. 
CHOROBY WuNBRYCZNE i znstarzałsa 


skórne, naurnstenją seksualny czy spo- 
ciiista Dr. P.narh Wałowa *l. -408 


1AĄSZINY UY SGIULA lamio s ecjalnie 
naprawia Nawacki, ul. Gródecka |. 63. 
1299,9 


JNiEWAaAZNIAM zgubioną książeczkę wojsk. 
wydaną przez PKU Lwów-Miasto, Adam 
Kómar. 1285-3 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób  Czysz, 
Lwów. Ruiowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
tedrv). Rat zslażenią 1804, 1180. 


ƏR., BUGAMA - GZAPLINSKI, kandydat 
adwokatury z egzaminem sędziowskim 
i obrońca: w sprawach karn., Tarnowskie- 
go 79, szuka natychmiast kancelarii ce- 
lem współpracy. Kwalifikacje doskona- 


ła Mja czoraj netn'a 1917 3 


KAPELUSZE wieczorowe, wizytowe po- 
leca — Kapelusze wszelkiego rodzaju 
przerabia modnie, tanio  Topoinicka, 
Kopernika 1, Pasaż Mikolascha Ę r 

1327-4 


przekazów nie bonifiknjemy. Uwaga: 
Kólumny ogłoszeniowe sa podzieloue ną 
8 łamów  (szpalt), tekstowe ana 4 lamp 
(azpalty). 
PRENUMFRATA_ miesieczna 
Z ak na miejsce lab prze- 


szenia osobno stojące i hez numeru coli syłką poczłową + © o . 5 139 

czamy 25 proc Odpowie:łzinlności za ter Heg dostawy . . « o o a w tan 

'ninaww druk „nie nrzejmujemy , Porta £a , granleg . gł * ug 
c — 5 


“dp. red. STEFAN KKŁYŻANUWNKI, 


